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Piątek. M  77.
Onegdaj, jako w  uroczystość odpustową Śgo J ó z e f a  

Obi: N. MARJI, w Kościele XX. Karmelitów  na Krak:- 
Przedmieściu. celebrował Summę, JW . JX . De/cert, 
P ra ła t  Archi-Dyakon Metropolitalny; a liczna orkiestra 
pod przewodnictwem P. Kubełki, wykonała Mszę in F .  
E lm er a (Solenizanta dnia tego), na Gradnale hymn Ver- 
dego, a Offertorium Hummla.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, wynagradzając poświęcenie się 
8miu niżej wymienionych osób przy ratowaniu g iną
cych, Najłaskawiej udzielić im raczył medale srebrne 
z napisem: »za uratowanie ginących” , a mianowicie: 
Nauczycielowi prywatnemu Gotlibowi To/rius, za wy
ratowanie 1J/z3 Czer: 1847 r. tonącej w Wiśle Julji Grelz, 
lat 16 liczącej, córki berliniarza;Inżenierowi prywatnemu 
Magnusowi Holders Eiger, za wyratowanie w Paździer: 
1849 r. tonącego w rzece Bugu, Ig: Klusek; Włościani
nowi wsi Litewnik  w Pcie Bialskim, Gub: Lubelskiej, 
Teodorowi Mielniczuk, za wyratowanie 25go Kwietnia 
(7 Maja) 1850 r. z objętego płomieniem domu w ło
ścianina wsi Chybowa, Józefa Wasilewskiego, małole
tniej córki tegoż; Rybakowi z W arszawy  Franciszkowi 
Czarneckiemu, oraz Janowi Piechota, tudzież Ł u k a 
szowi Atbarczyk, włościanom z Nowej w s i  w Gubernji 
Radomskiej,  za wyratowanie w Marcu 1850 r. w czasie 
wylewu rzeki W isły, trzech włościan z Nowej wsi, unie 
sionych przez wodę, i zostających przez całą dobę na 
drzewie, łatwem załamaniem zagrażającem; Koloniście 
z wsi Przewozu  w Gub: Radoms: Pawłowi Wojewódka, 
za wyratowanie w czasie tegoż samego wylewu, czterech 
osób uniesionych bystrym pędem wody; Służącemu J a 
nowi Mansuryn, za wyratowanie 18go Paźdz: 1841 r. 
z narażeniem na niebezpieczeństwo własnego życia,wpa- 
dłego do głębokiej studni I2to-letniego syna kucharza 
Gniazdowskiego.

Rada Państwa w Departamencie Spraw Cywilnych 
i Duchownych, po rozpatrzeniu najpoddanniejszego 
przedstawienia Departamentu Heroldji Rządzącego Se
natu o godności Xiążęcej rodu Druckich-Lubecktch, 
miała na względzie, że Dziadowi dziś wywodzących 
się na Xiążąt, Franciszkowi Druckiemu-Lubeckiemu, 
Reskryptem Króla Pruskiego Fryderyka- Wilhelma 
z dnia 21 Grudnia 1798 r .,  na rnocy złożonych przez 
tegoż Franciszka  Rządowi P rusk iem u dowodów, do 
zwolono używać tytułu Xiążęcego w Państwie Pru- 
skiem, tak osobiście, jako i dziedzicznie; pochodzenie 
zaś od niego Ojców dziś wywodzących się i ich samych, 
udowodnione jest dzielczym ich familji aktem i metry
kami. w  skutek tego Rada Państwa uchwaliła zdanie: 
Stamsławowi-Jozefowi-Ignacemu (trzech imion), z Sy
nem Władysławem-Tomaszem (dwóch imion), Wło- 
dzimierzowi-Rafajowj (dwóch imion), Gabryelowi-Jó- 
zefowi - Franciszkowi - Gustawowi - Xaweremu (pięciu 
imion), Alexandrowi-Medardowi -Xawerem u -F ranc i

szkowi (czterech imion), i Bronisławowi-Bogumiłowi- 
Adamowi (trzech imion) Druchim-Lubeckim, zgodnie 
zopin ją  Rządzącego Senatu, na mocy Układu Praw o 
Stanach, art: 51, 53, 57 i Uwag do dwóch ostatnich a r 
tykułów w VII dalszym ciągu, dozwolić i w R o ssji też 
używać tytułu Xiążęcego, zatwierdzonego dla ich Dzia
da, przez Króla Pruskiego Fryderyka- Wilhelma.

W  ciągu z. m., W arsz: Tow: Dobroczynności, u trzy
mywało w domach Instytutowych starców i kalek obojej 
płci 291; sierot obojej płci 144; do 6ciu Sa l Ochron 
uczęszczało najwyżej dzieci 316; udzieliło wsparcie 
pieniężne miesięczne stałe, w kwotach od k. 90 do rs .  1 
k.50, osobom 50; jednorazow y zasiłek p ok .3 7 ^ ,  osobom 
98; takiż zasiłek w kwotach od rs. 1 do rs .  6, osobom 
9; wsparcie w artykułach żywności otrzymało osób 
182; w lekarstwach osób 128; w drzewie osób 333. 
Na obiady 5cio-groszowcmi zwane, uczęszczało osób 
68; z tych na koszt JO. X i ę c i a  N a m i e s t n i k a , osób 40; 
dla których sporządzono porcji (obiadów) 1,204. Zu
py Rumfordzkiej rozdano porcji 5,899, czyli dla osób 
210  dziennie. Ogólna zatem liczba osób wspartych w z. 
m., wynosi 1,830.

Skutkiem dozwolenia Kommisji Rzą: Przy: i Skarbu 
przedsięwziętem zostanie w m .B iały, d. 24 Marca r. b.

: Ogodzt 9 i "rana, ciągnienie loterji, fantów , na fundusz 
■dobroczynny przez uproszone Damy w Pcie Bialskim, 
łaskawie zebranydtv

JO. Xiążę Szczęt batów, Kamerjunkier Dworu J .  C. 
K. MOŚCI,. Młodszy Sekretarz missji C e s a r s k o - Ros- 
syjskiej,  wyjechał do Moskwy.

Ju tro ,  o godz: lOtej z rana, odbędzie się żałobne N a
bożeństwo w Kościele XX. Kapucynów  za pokój duszy 
Zofji z Zygmontów Vogt, zmarłej w dniu 9 b. m.; na któ
re pozostałe w smutku Córki, w nieobecności Ojca i Sy
nów, zapraszają Przyjaciół i Znajomych.

Ju tro  o godz: lOtej z rana, odbędzie się żałobne Na
bożeństwo, w Kościele przy smętarzu Powązkowskim, 
za duszę ś. p. Józefa Zegrzdy, Kommisarza E k o n o m i
cznego przy Kommisji Rz: Przychodów i Skarbu; na 
które pozostała Zona wraz z Dziećmi, Krewnych i Zna
jomych zaprasza.

Konstancja z Bielskich Szym anowska, przeżywszy 
lat 55, d. 18 b. m. zakończyła bogobojne życie, osiero
ciwszy śmiercią swoją trzy pozostałe Córki, Męża i Sio
stry. Pozostała Familja, zaprasza Krewnych, P rzyja
ciół i Znajomych, na exportację zwłok z dolnego K o
ścioła Sgo K r z y ż a , n a s m ę ta r i Powązkowski, ju tro  o 
godz: l i t e j  z rana po odbytem Nabożeństwie.

W z. m. w-jnstytucie Warsz: Tow: Dobroczynności,  
z m a r l i  ubodzy: 'K azim ierz Trojacki l a t  69, Piotr  Ho- 
g u sk i  l a t  65, Piotr  Wojciechowski l a t  63, A n t o n i n a  
Mroczkowska la t  8 4 ,Tekla Szyling  l a t 69, A n n a  Bauszy- 
ner  l a t  67, Marjanna Charlińska  l a t  66, Józefa Głębo-
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cha lat 62, i Berta Poppendyk sierota lat 15 wieku,
mający.

Otrzymano z Cesarstwa wiadomość, o zgonie Kapi
tana Myszkowskiego, z bataljonów Kijowskich Kantoni- 
stów wojskowych.

Wczoraj, mianowicie po południu, wiele osób udało 
się na Nowy zjazd, oczekując na ruszenie się lodów pod 
W arszaw ą. Wiadomości bowiem przybyłe tak z Z a

wichostu  jako i Nowej A lexandrji, kazały się spodzie
wać poruszenia tychże lodów i pod W arszawą. Dodaj
my do tego jeszcze i deszcz prawie cało-dzienny lubo 
drobny, oraz wznoszenie się szybkie wody, która po
czątkowo przybierała po calu, a zaś później po dwa ca
le na godzinę. Stosownie przeto do uczynionego przez 
nas wczoraj wyrachowania, punkt o 6 te j  godzinie z po
łudnia, cała część lodów od lewego brzegu W isły, po
wyżej mostu, przy wysokości wody stóp 8 cali 6ciu, ru 
szyła. Najlepszym barometrem tego, były stada wron i 
kawek, koczujących na owej lodowatej przestrzeni, a 
które przy poruszaniu się tejże, wzbiły się w górę za
czerniając horyzont. Po ich odlocie, już grube massy 
płynęły, krusząc się i łamiąc o grzbiety izbic. W pół 
godziny po odpływie tej części, zaczęły się także poru 
szać lody i na prawym brzegu W isły, czyli od strony 
Pragi, ale przybór wody, nie był jeszcze dostateczny do 
wzruszenia tychże; z tąd  też tylko pewna ich część od
płynęła. Zapadający około godziny 7ej zmrok, nie do
zwolił nam czynić dalszych spostrzeżeń; co chwila 
wszakże, oczekiwano kry, z pod Nowej A lexandrji i Za
wichostu. Woda dosięgała stop 8 cali 8. Po godzinie 
zaś 9ej wieczór, gdy woda doszła do stop 9ciu, ukazały 
się i lody górne, i zająwszy całą połowę W isły, gęsto 
płynęły. Stojący między Saską Kępą a Solcem zator, nie 
m ógł się oprzeć ich sile, i ruszył wraz zuiemi. Ogodz: 
10*/4 w nocy, lody górne zatrzymały się. Dziś o godz: 
•51/*  rano, poruszyła się i część zatoru od strony Pragi 
i całe rano płynęła, przy wysokości wody pod W arsza
wą  stop 10 cali 8. Tym sposobem za dni kilka będziemy 
mieli oczyszczoną W isłę, a następnie i most, tak pożą
dany, mianowicie od zacnych naszych Gospodyń, z po
wodu zbliżających się świąt Wielkanocnych.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera  od Z. S. kop. 
sr. 60, na odnowienie Ołtarza MATKI BOZKIEJ Czę
stochowskiej w Kościele po-Pau/ińskim  w W arszawie; 
a od M. W  .z  Lublina, rs. 1 na powyższy Ołtarz, i tyleż 
na odnowienie Ołtarza Śgo A n t o n i e g o  w Kościele XX. 
Reformatów  w W arszawie. —  Złożono oraz onegdaj 
od Józefa  L., z powodu swych imienin i rocznicy u ro 
dzin, kop. 30, na odnowienie Ołtarza Śgo J ó z e f a  w  Ko
ściele XX. Karmelitów  oa Krak:-Przedm .\—  Zaś od A.
L. po kop. 50, na powyższe Ołtarze, to jest: M A TK I 
B O ZK IEJ, i Śgo J ó z e f a . —  Złożono również od B. S. 
rs. 1, na odnowienie Ołtarzy w Kościele XX. Karmeli
tów , na Krako:-Przedmieściu.

Wczorajszy przed-dzień rozpoczęcia wiosny, znowu 
zajaśniał, ale tylko od rana pogodą, bo od południa aż do 
wieczora, już deszcz ciągle padał. Deszcz ten odżywiłro- 
śliny, które już wypuściły pierwsze swoje pączki. Zda
je się, że wegetacja tegoroczna, daleko będzie wcześniej

szą jak zwykle, i na Kwietnią Niedzielę, n i e m a ł o  bę
dziemy mieli kwiecia, do przybrania palm,mających się 
w owym dniu poświęcić.

Nakładem Xięgarni B. Lessmana, wyszła Historja 
starożytna, stanowiąca pierwszą część zapowiedzianego 
dzieła pod tył: Obraz Hist.orji Powszechnej, skreślony 
podług nowej zupełnie metody ułatwiającej wykład i 
naukę głównych wypadków od stworzenia świata do 
naszych czasów, przez D. Levi A lvar es, Profesora litera
tury i historji ,Członkalnsty tu tuhistorycz:,k tóre to dzie
ło  wedle 22 edycji, przełożył H. L. P renum eratę p rzy j
mują wszystkie Xięgarnie krajowe i zagraniczne, po rs. 3, 
k tórą uiścić można w trzech ratach, to jest, przy odbio
rze pierwszej części rs. 1 k. 50, drugiej rs. 1, a trzeciej 
k. 50. Przytem wydawca ma honor oznajmić, iż odbi
tą została mała ilość exemplarzy na najpiękniejszym 
welinie dla P renum eratorów  zgłaszających się do 15 
Maja r. b., w którym to czasie lista tychże, zamkniętą 
zostanie.

Znany już w Warszawie ze swego talentu P. Henryk 
Vieuxtemps, S k r z y p e k  p rz y  Dworze N a j j a ś n i e j s z e g o  
PANA, p r z y b y ł  z Petersburga  do W arszawy, i s tanął 
w hotelu Rzymskim.

Słychać, że część obszernej possesji Sukcessorów 
Skwarcowa, położona przy rogu ulicy Królewskiej i 
Placu Saskiego, została w tych dniach nabytą, i że no 
wy Właściciel zamierza z nadchodzącą wiosną rozpo
cząć prace około wzniesienia w tern miejscu ozdobnej 
budowli. Część ta jest już ostatnią, dotąd nieodbudo- 
waną z b. pałacu Saskiego.

Na powtarzane z różnych stron zapytania, dla czego 
przedpłata na Dziennik W arszaw ski,!  d n ie m 31 Marca 
wychodzić mający, oznaczoną została na prowincji rs. 
12, kiedy w W arszawie  wynosi tylko rs. 7 k. 20; W y
dawca tegoż pisma, pytającym oświadcza: z p renum e
raty składanej na Stacjach i Urzędach pocztowych, W y
dawca pobiera niespełna rs. 6, bo przeszło rs. 6 przy
pada na opłatę pocztową, ze względu na cało-arkuszowy 
format D ziennika .—  Aby ułatwić mieszkańcom War
szaw y  prenumerowanie Dziennika W arszawskiego, u- 
proszonymi zostali do przyjmowania przedpłaty, W ła 
ściciele niektórychXięgarni i Składów papieru, jak nie
mniej Właściciele rozmaitych Handlów po wszystkich 
częściach miasta. Pragnącym zaś jeszcze przyjąć K an
tory przedpłaty, udzielonem będzie przez Sekretarza 
Redakcji Dziennika W arszaw skiego,tzcztąóiow e  obja
śnienie co do warunków, i upoważnienie, a to w Biurze 
tejże Redakcji, przy ulicy Miodowej pod Nr 481, w dzie
dzińcu, na Im piętrze, obok Drukarni P. (Jnger, każdo- 
dziennie od godz:9tej rano, do4te j  z południa.—  R.

Ju tro  w Teatrze Wielkim wystąpienie P. Ignacego 
Krzyżanowskiego, fortepjanisty. Nie uprzedzając wy
dania sądu o tym Artyście, przed usłyszeniem go, m u 
simy jednak nadmienić, iż wszędzie gdzie dotąd P. K rzy
żanow ski dawał koncerta, przyjmowany był zjzapa- 
łem, jaki zwykle talent prawdziwy obudzą. Na koncer
cie tym, Artysta wykona: Fantazję, z towarzyszeniem 
orkiestry; Kaprys z opery Donizettego, La Favor ita; No
kturn-, Morceau de Concert, z towarzyszeniem orkie-
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stry; wszystkie te dzieła, są kompozycji Pana K rzyża
nowskiego.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Balecie D w aj Z ło
dzieje, przywołana Pani Turczynowicz.

A n g l j a .  —  Z powodu nie kompletnego zebrania się 
izby niższej, (prawnie potrzeba 40tu członków), Lord 
H usseł nie mógł w d. 13tym b. m. przedstawić swego 
bilu o emancypacji Izraelitów.—  Koloniści w Kap są 
bardzo niespokojni, bo Kafrowie po ostatriiah poty
czkach, zaprzestali rabunków; zapewne więc jakiś wiel
ki attak przygotowują. Dopóki Kafrowie nie połączą 
się z Hottentotami, dopóty Anglicy z korzyścią opierać 
się mogą, i powstanie za cztery lub pięć miesięcy przy
tłumią; ale w przeciwnym razie, wojna nie skończyłaby 
się bez wielkich klęsk. —  Po rozmaitych miastach An- 
glji, tworzą się stowarzyszenia pobożne Katolickie.—  
Do Southampton  przybyła fregata Lawrence, i przywio
zła cztery razy więcej przedmiotów na wystawę Lon
dyńską, jak się spodziewano; zgłosiło się bowiem tylko 
500 fabrykantów, a fregata przywiozła 2000 pak; spis 
zajmuje trzy szpalty wielkiego dziennika New-Yorkskie- 
go. Ciekawą jest część rudy cynkowej, ważąca 16,400 
funtów; zapewne największa sztuka w tym rodzaju. 
Królowa Pomare, o której śmierci mylnie doniesiono, 
przysłała także pakę na wystawę; niewiadomo dotąd, 
co w niej się zamyka. Amerykanie myślą na przyszły 
rok u siebie urządzić wystawę, podobną Londyńskiej; 
utworzyło się już stowarzyszenie kapitalistów, które 
myśli zakupić pałac kryształowy. Już w tej chwili han 
del Londynu czuje korzystny wpływ wystawy; sprze- 
darze bardzo się powiększyły, jak to wszyscy kupcy 
p rzyznają .—  Według urzędowego raportu ,  liczba osób 
zajętych przy k o le ja c h  żelaznych W ielkiej B rytnnji, 
wynosi: w Anglji i W a 'ji  114,013, w Irlnnd ji 18,494, 
w Szkocji 27,277; 5447 mil ang: kolei już jest exploa- 
towanych, 1504 budują, 5132 już rozpoczęto.—  Jewish  
Chronicie donosi, że wiadomość o przejściu Barona de 
B otszyld  z wyznania Mojżeszowego na wiarę Chrze- 
ścjanską, była fałszywą.—  Przysłano tu próby piasku 
złotodajnego z pokładów nowo-odkrytych w Kalifornji; 
tak jest bogatym w istocie, że pospolicie uważają to za 
jakieś oszustwo.

A o s t r j a .  Wiedeń J5go M arca.—  Cesarz pozwolił 
na utworzenie trzech nowych Biskupstw Katolicko- 
Creckich w W ęgrzech.—  Przyszłe zebranie tu Bisku
pów, zajmować się będzie systematem wychowania ele
mentarnego. środkami poprawienia losu uiższego Du
chowieństwa i administracją dóbr duchownych.— Brat 
Cesarza w towarzystwie Xięcia Jabłonowskiego, udał 
się do P ragi.—  Gabinet przesłał Porcie notę, w której 
żąda en e rg ic z L p rz y t łu m ie n ia  rozruchów w B ośnji i 
lepszego uregulowania granicy; oświadcza się też prze
ciw zaprowadzeniu wolnego portu w Scutari, i widzi 
w tem krok przeciw Tryesłowi.— Przybył tu nowy P o
seł Stanów Zjednoczonych. —  Do tej pory nic nie po
stanowiono jeszcze o odjeździe Xięcia Schwarzenberg  
do Urezdna.—  Zamiana not pomiędzy Gabinetem tutej
szym a berlińskim , trwa bez przerwy. —  Z Krakowa 
donoszą, że Minister handlu, tamecznej Badzie han

dlowej zadał ważne pytania, o losie i stanie robotni
ków, wysokości płacy, i t .  p. —  Rada gminy Lwow
skiej, zawdzięczając prace dla dobra powszechnego, 
Radcy Gubernjalnego kawalera Hopflingen-Bergendorf, 
Burmistrza m. Lwowa, udzieliła mu jednomyślnie ho
norowe obywatelstwo tegoż miasta .—  Nad-lnżeniera 
Pilarskiego, powołano telegrafem do Wiednia, dla u- 
czestniczenia w obradach nad koleją żelazną z Krako
wa  przez Lwów  do Czerniowic.

F r a n c ja .  Paryż J5  Marca. —  Na posiedzeniu dzi- 
siejszem izba większością 418 przeciw 238 głosom, za
twierdziła prawo przechodnie o wyborach oficerów' 
gwardji nar:,  utrzymujące dzisiejszych na ich posadach 
i odraczające te wybory, które na dzień 25 b. m. przy
padały. Rozprawy były żywe; za przyjęciem prawa gło
sowała zgodnie cała dawna większość; przeciw, wszy
stkie odcienia lewej. —  P. Dupin niezawodnie poda 
się do dymisji, z powodu złego stanu zdrowia; ma to z ro 
bić w końcu p .m .,  by izba mogła na czas wybrać no
wego Prezesa.—  Wielu członków kommisji budżetowej 
oświadcza się za zaprowadzeniem podatku dochodowe
go i widzi w tem jedyny środek przywrócenia rów now a
gi w budżecie.—  Minister wojny już w ydał zarządzenia 
do wyprawy na Kabylję; ma ona nastąpić w końcu 
Kwietnia.—  Podobno wczoraj ułożono już gabinet sta
nowczy, ponieważ jednak Prezydent uparł się, żeby P. 
Fould  pozostał, a Pau Barrot nie chciał na to przy
stać, bo izba Pana Fould nie zniesie; przeto rzecz do sku 
tku nie przyszła. Niektórzy z członków gabinetu podać 
się myślą do dym isji .—  Mieszkańcy ulicy M arigny 
przy Elysee, podali skargę, że około ich domów stoi 
ciągle 150 decembrystów, którzy napastują spokoj
nych przechodzących. —  Mówią, że stowarzyszenie 
JO Grudnia, odżyje pod nazwą Hortensja, (imie matki 
dzisiejszego Prezydenta).— P. Montalembert wszelkie- 
mi środkami stara się zjednać legitym istów  dla popie
rania projektu przedłużenia władzy Prezydenta; Pan 
Thiers pracuje w zupełnie innym duchu.— Union me
dicate donosi, że w tej chwili około 300,000 osób jeszcze 
choruje na grypę w Paryżu. —  Znany ojciec Ventura , 
w Niedziele miewa tu kazania w KościeleWNiEBOWziĘCiA.

N i e m c y . —  Wojska baw arskie  jeszcze znaczny czas 
w H essji stać będą; siła ich wynosi 5400 ludzi.— Zgo
da pomiędzy gabinetem pruskim  i hanowerskim , zdaje 
się zupełnie przywróconą. —  Przez Lipsk  przejeżdżał 
oddział austrjaków , udający się z powrotem do kraju 
z Holsztynu. ■— W S łu tlgardzie  spodziewają się zwo
łania izby. —  W Szlesw igu  i Holsztynie  spodziewają 
się: zwołania deputatów dla ułożenia ustawy i nowych 
podatków. Narady co do tej kwestji, ciągle prowadzą 
się w Berlinie; jej załatwienie jeszcze dalekie.—  Jak 
kolwiek w Drezdnie Kommisje konferencji ciągle o- 
bradują, jednak stanowcze narady bardzo daleko. —  
Anglja  oświadczyła się przeciw wstąpieniu A ustrji 
z wszystkiemi prowincjami do związku niemieckiego. 
—  Xiążę Schicarzenberg  opóźnia jeszcze swój przy
jazd do D rezdna.—  W d. 15 b. m, pełnomocnicy na 
konferencjach drezdeńskich, odbyli posiedzenie ple
narne.
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P r c s y . —  Król podpisał dymisję wielu wyższych o- 
firerów, pomiędzy temi sześciu Jenerałów ma się znaj
dować. —  Narady Ministrów w Berlinie, co dzień od
bywają się. a po nich ślą noty do Wiednia. —  Spodzie
wają się zbliżenia z Bawar ją .  —  Prowadzą układy o 
traktat handlowy z Holandją. —  W Berlinie  złodziej
stwa bardzo^ powiększyły się. —  Jeszcze w tym roku 
mają zająć się odbudowaniem spalonego gmachu izby 
pierwszej.

R o z m a i t o ś c i .—  Konsumcja piwa w mieście Mona- 
chjum , wynosiła w ciągu roku 1850go, 39 miljonów 
garncy. Miasto pobiera od każdego garnca pół krajcara 
opłaty; miało więc 335,000 złr. dochodu, którym p ra 
wie wszystkie wydatki miejskie pokryło. — W chwili, 
kiedy zamiarem jest rządów niemieckich, wystawić na 
sprzedaż flottę niemiecką, nie od rzeczy będzie wyliczyć 
składające ją  okręty, dla wiadomości chęć kupna mają
cych. W  pierwszym rzędzie stoi wielka parowa fregata 
Hansa, o sile 800 koni, która w młodości swojej, była 
am erykańskim  statkiem, i nosiła nazwę: United-Sta- 
tes. Następnie dwa statki parowe wojenne, o sile 500 
koni. Barbarossa  i  Arcy-Xiąię Jan, dawniej pod na
zwiskiem Brytania  i Akadia, znane jako statki przewo
zowe między Literpoolem u Nowym-Yorkiem. Bar ba 
ro ssa , jest dziś okrętem admiralskim, wielkiego Admi
rała  flotty niemieckiej, Pana Brommy. Dalej, łregata 
parowa Król Ernest August, o sile 400 koni, nowo 
w Bristol zbudowana. Trzy korwety parowe: Lubeka, 
Hamburg  i Bremen, po sile 300 koni. To były właści
we okręta, składające flottę niemiecką. Do niej doli
czają jeszcze flottę Xięztw Szlesw igu  i Holsztynu, gdyż 
te w czasie wojny z D a n ją ,  okręty swoje za część nie- 
m ieckiej flotty uznały. Temi są :  statek parowy Jene- 
m l  Bonin, korweta żaglowa Niemcy o 32ch działach, i 
fregata EckernfSrde  o 48miu działach, będąca dawniej 
własnością rządu duńskiego  wXięztwach, i zwana Ge- 
fio n .  Oprócz tego, nie liczą się tu pruskie  statki wojen
ne i pocztow e.— Jakiś tandeciarz sprzedawał w zimie 
suknię letnią. >>AIboż to dosyć ciepłe będzie?” rzekł 
kupujący. »Dla czego nie ma być ciepłe, kiedy ciepło 
zeszłorocznego lata, które było nadzwyczaj gorące, 
jeszcze w tej sukni siedzi.”

PRZY JECH ALI do WARSZAWY
Czacki W ikt: Hr. z Gub: W ołyńskiej; Dobrowolski Adolf Ob: zO - 

dessy n r 613; Górski Konst: Oby: z W oli Pękoszcw skiej n r 413; 
Kwiatkowska Marjauna ŻonaC złonka Senatu z Radomia n r 469; K a
sperski Stan: Patron  z Lublina nr 634; Kudelski Kar: A rty: z P eter
sburga n r634; Lemk-sdorfMaxy: Dek: Medy: z W iednia n r6 3 4 ; Łem- 
picki Henr: Oby: z Strzem bowa nr 1592; X . Miłosze wski Stan: P le
ban z Pułtuska nr 500; Otocki W ład: Oby: z Janowca nr 608; de la 
P lace Fran: Ob: z Suw ałk n r 634.

tYyjechali: Bontemps Konst: Rotm: do Petersburga; Czarniecki 
Stef: Ob: do Lelowa; Eogclsztrom Hrabina do Poznania; Hołyńscy Jan 
i D ym itr do Gub: Mohilewskiej; M ierosławski Aut: Ob: do Sandomie
rza; Oezkin P io tr Hz: Radca Stanu, i O rłow ska M arja Oby: do P e
tersburga; Potocki Stan: Hr. do Lwowa.

I*OMlESIEWIA.
Potrzebne są  PANJiY uzdatnione do szycia Bielizny. W iado

mość powziąść mogą w  Drukarni K urjera.

Podpisana, ostrzega ninięjszem, aby je j Synowi nieletoiemu 
Edw ardow i L ipkau, ani w gotowych pieniądzach udzielana po
życzka, aui leź inne arty k u ły  na k redy t dawane nie b y ły , gdyż
nic przez podpisaną płacone nic będzie; a każdy z k redytu jących 
nieletniemu, na s tra tę  narazi się.—  Anna Lipkau.

P ara  K O K I  gniadycb, rosłych, karccianycb,
je s t do sprzedania pod Nr 489 przy  ulicy Miodo
w ej. W iadomość powziąść można u Stróża tegoż 
domu. albo u Stangreta Józefa.

0§THVtiI Holsztyńskie, .nadeszły dzi-fj 
siejszą pocztą do Handlu A. fioelióhena, przy2! 
rogu ulic Długiej i P rzejazd .—  Tenże Handel® 
o trzym ał z- Włoch transport prawdziwego 5 I A - ^  

jUAIlOM Neapolitans kiego i TMJFX.I P ervgordzk ich .|

Dnia 4 b. m. przejeżdżając z ulicy W iejskiej Nr 1731 na No
w y-Ś w iat, zgubiono lub zostawiono w  dorożce, CHUSTKĘ dość 
dużą, czerw oną, bagdadzką, w  małe palmy. Ktoby takow ą zn a
laz ł, raczy olidać p rzy  ulicy W iejskiej pod N r 1731, na dole po 
lew ej ręce, zaraz w  bramie, a otrzym a nagrodę.

W  dniu 12 lub 13 b. ni. zgubiono lub zostawiono w jednem  ze 
Sklepów, W ORECZEK z włóczki czerw onej, w którym było dwa 
poł-Im perjały i dwie małe O brączki. Znalazca może zatrzym ać 
jeżeli zechce będące w  nim pieniądze, a W oreczek zwrócić pod 
N r 640 przy  ulicy T rębackiej, na Isze piętro.

Osoba, która w dniu 16 b. m. nadesłała Rsr. 10 jako zadatek 
na w ynaję ty  LOKAL w domu lir. Uruskiego, na K w artał od Igo 
Kwietnia do Igo Lipca r. b., nie nadmieniając nazwiska swego, ra 
czy się zgłosić do Lokatorki tegoż domu, mieszkającej w oficynie 
od pałacu Kazimierowskiego, na lm  piętrze; w  przeciwnym razie , 
Lokal ten niezwłocznie zaraz komu innemu odnajętym  zostanie.

Dwie K L A C Z E  skaro-gniade, młode, zdrow e 
i rosłe, jedna ze Ż rębięciem , druga na oźrebieniu, 
do sprzedania. W iadomość u Stangreta E liasza, 
w pierwszej kamienicy za Kościołem Śgo K rzyża, 

p rzy  ulicy Krako:-Przedm: pod N r 407.
Potrzebny je s t CHIRURG ua w ieś , obeznany praktycznie 

w  swoim fachu, k tó ryby  się w ylegitym ow ał, iż p rak tykow ał 
p rzy  Szpitalu; chcący wejść w taki obowiązek, zechce się zgło
sić na Ordynackie do Rządcy domn pod Nr 2874 a. b., obok In
sty tu tu  Moraluie Zaniedbanych Dzieci.

PIASEK w iślany, potrzebny je s t przy ujicy Miodowej pod 
N r 491.—  Tamże w yprzedaje się sta ra  DACHÓWKA, Karpiów- 
ka zwana. W iadomość u Rządcy domu.

W  Składzie H erbaty Chińskiej, Kupca Jana GRYDINA 2go, p rzy  
ulicy N ow y-Sw iat Nro 1251, w prost Jatek Rzeźniczych, dostać 
m ożna: JESIOTRA, STEHLERI, LOSOSIA,8IE 
ŁAW, WVMI1T, ORXVB0W, R A W J O R l '  
Astrachańskiego mato-solonego, i innych różnych Tow arów .

i t j  elastycznych  angielskich w
gżnyrh wielkościach, % podeszwami dnbeltowemi.if 
|nadszed ł znaczny transport do handlu Braci LesserĘ  
gorzy placu Krasińskich.

Dnia 17 b. m. w wieczór, zginął PIESEK z rasy  w v- 
zełkow  angielskich, na praw ą illtną nogę kulaw y, 
na szyi miał tabliczkę na żółtym drucie. Znalaz
ca raczy go oddać pod N r 1 266 /t a, p rzy  ulicy 

N ow y-Sw iat, w  domu W . Snmojłow, wchodząc w bram ę na pep- 
w o w  szklane drzw i, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w  południe ciepła 5.
TEATR WIELKI.  Ju tro , honcert Pana hrzyzanowskiego, ł ja k  

w yżej). Poprzedzi Koni: Vendv.tla.

W' D rukarni K urjera U arsz:. Wolno drukow ać. W arszaw a d. 9 (21) Marca 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L . T . Tripplin.


